
 
 

A kim jestem dla was? 
 
(12 niedziela zwykła, rok C, Łk 9, 18-24) 

 
 

Jakież wyzwanie! Jeśli Jezus nie chce ostatecznie zbyt 
dużo wiedzieć na temat tego, co ludzie myślą o Nim, 
interesuje Go to, co przede wszystkim odczuwają Jego 
uczniowie. Poprzez swoje pytania prosi ich po prostu o 
głośne wyrażanie swej wiary w Niego. Piotr nie waha się 
ani sekundy i ogłasza piękne świadectwo ufności w 
Jezusa: „Ty jesteś Mesjasz Boży” (Łk 9, 18-24). 
 
A dla nas, kim On jest? W jaki sposób odpowiemy na to 
samo pytanie? Zamieszkuje w nas Duch Święty tak, jak 
zamieszkiwał Piotra, któremu Mesjasz wręczył klucze do 
swego rodzącego się Kościoła? 
 

Dla niektórych sprawy są zrozumiałe, ale dla innych droga jest dłuższa. Szczególnie w 
naszych czasach, gdy przesłanie Chrystusa dociera do nas bardzo osłabiona pośród 
całego wrzasku medialnego. Jakiż zgiełk! Wypija z nas wszystko, z wyjątkiem rzeczy 
istotnych i brakuje nam czasu , aby spojrzeć spokojnie na nasze własne życie.  
 
Tak, droga jest być może długa, ale z energią i żarliwością, którą nam przekazuje Duch 
Święty, każdego dnia posuwamy się naprzód na naszej drodze wiary, aby móc 
powiedzieć za Piotrem: „Tak, Syn Maryi jest Mesjaszem, którego posłał nam Pan”. 
Bądźmy więc łącznikami Chrystusa na ziemi, będąc Jego misjonarzami i głośmy Jego 
słowo Miłości wszystkim narodom. 
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